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E X. I I .  JOZEFA B IL C Z ff l lE G O .
Przez lat 33 pracow ał Ks. A rcybiskup 

Bilczewski dla Lwowa i P o lsk i południow o- 
w schodniej z myłślą o całości. 10 lat jako 
profesor dogmatylL na uniw ersytecie lwow ­
skim, a 23 jako arcybiskup. Gdy 20 m arca 
1923 r. odszedł od nas u trudzony, ugięło się 
pod tym  ciosem  całe społeczeństw o. Swą 

rozesjc, przyw iązanie, uw ielbienie, miłość 
w yraziło tłum nym  udziałem  w p o g ru b ię . 
O brazilibyśm y Szanow nych Czytelń ikó,AV|fl 
gdybyśm y przypom inali dzieła ICs. A rcyb. 
B ilczew skiego, bo w szyscy dobrze je  pam ię­
tają. Ale ośm ielam y sie pow tórzy^j.Jego głoś 
z roku  1914, bo, jak  w tedy tak i dzisiaj wielefl 
nam powie i do rachunku  sum ienia p o n io ż ^

„Zbierajcie zasługi na niebo, troszcie się 
o pokój w ew nętrzny! W  jak i sposób? W  ten 
sposób, że na w arsztacie doskonliłego su ­
m ienia tkać;< będziecie każdej godziny i ka­
żdej m inuty  wciąż nowe święte czyny, że 
we w szystkich  trudnościach  i przeszkodach, 
napotykanych w spełnianiu obowiązków, 
stale kierowafó^śję będziecie zasadą aposto l­
ską: Trzeba więcej Boga słuchać, niż ludzi1). 
Nic nie możemy przeciw prawdzie, ale wszystko 
za prawdą'1). Niech raczej wszystko przepadnie, 
byle sumienie nie ucierpiało, bo wszystko jest 
ostatecznie doczesnością i ziemią, a sumienie to 
wieczność, niebo, Bóg. Nie ceńmy życia swojego 
więcej, niż świadectwa dobrego sumienia j .

To każdy z W as, byle tylko chciał 
szczerze, mocno i wytrw ale, przy  pom ocy

E  Dz. Ap. 5, 29; 2) 2 Kor. 13, 8; “) Dz. Ap. 20, 24.

Bożej spełnić, przeprow adzić i może i po­
winien.

W eźm y się też zaraz wszyscy;' kapłani 
i ludzie świeccy, do pracy  nad uzdrow ie­
niem  naszego sum ienia zbiorow ego, nad jego 
udoskonaleniem  do tej m iary, ż e b y  w k a ż -  
d y  m s ą d z i e  i w y r o k u  s w o i  m, d o- 
t y c z ą c y m  s p r a w y  p r y w a t n e j  c z y  
p u b b l i  c z n e j, b y ł o  z a w s z e  w i e r ­
n y m  o d b 1 a s k i e m § d  w i e c z n e g o  s ą- 
d u, w y  r  o k u i -J§ u m i e n i a B o ż e g o,

Gdy nam  się uda ten  w spólny wysiłek, 
gdy  sum ienie nasze publiczne rzeczyw iście 
na te szczyty  m oralne wydźwigniem yyjhfanie 
się, że i dusza narodow a ocali się z dzisiej­
szego rozdarcia pow szechnego, wyniósłszy 
dla siebie p o k ó j  — pokój przeobfity  we 
w szelakie dobra i łaski nię|>a. H istorja  zaś 
nasza, o ile tw orzyć się będzie na publicz- 
nern =Sum|§»iu prawem i ^świętem, będzie 
wobec św iata h is to rią  tylko praw dy, cnoty 
i spraw iedliw ości. A co już nadew szystK o: 
Bogatym  w dzieła praw dy, spraw iedliw ości 
i m iłości pow ie B óg w dzień pow szechnej w y­
płaty : B o j o w a l i ś c i e  k a ż d y  z o s o b n d  
i w s z y s c y  r a z e m  d o b ń - y  b ó j ,  m a j ą c  
m i ł  o ś'ć z c z y s t e g o  s e r  c-a, wi a r ę ,  
n i e o b ł u  d n ą i d o b r e  s u m i e n i e  
C h w a ł ą  w a s z ą  n a  c a ł ą  w i e c z n o ś ć  
s u m i e n i e  w a s z e .

1, B łogosław ieństw o najobfitsze STrójey 
P rzenajśw ię tszej, N ajdrożsi moi, - niech b ę­
dzie z każdym  z W as i z narodem  całym.
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B a r d z o  s i ę  za  m n i  #  m ó d l c i e ,  
J a  s i ę  z a  w a:ś w s z y s t k i c h  b a r d z o  
m o d l

Ks. Kardynał Prymas Hlond 
a sprawa małżeńska.

JEm . Ks. K ardynał 'Prym as D r.-A ugust 
H lond w ydal następu jący  okólnik do księży 
proboszczów  sw ych archidiecezji w spraw ie 
m ałżeńsk ie j:

„Zachodzi niew ątpliw ie po trzeba jed n o ­
litego praw a m ałżeńskiego wwPolsce, bo 
dzisiejsza różnorodność ustaw odaw stw a 
w tym  ważnym  przedm iocie pow oduje nie- 
ja sn o tę  i zam ieszanie, a  w takich w arun­
kach łatwo o nieporządki i nadużycia. Nie 
m ożna mięte więc zasadniczych zastrzeżeń 
co do kodyfikacji jednolitej ustaw y m ałżeń­
skiej na całą R zeczpospolitą.

Z troską atoli stw ierdzić należy, że z tej 
sposobności skorzystają  koła liberalne iw ol- 
nom yślne, by ponow ići swój gatak na m ał­
żeństw o katolickie. W  prasie  i d rogą w ie­
cowej propagandy  głoszą i^szbrzą tylekroć 
ju ż  przez Kościół potępioną teorję, usiłując 
sprow adzić m ałżeństw o katolickie do zw yk­
łego kontrak tu  świeckiego, k tó ry  m ożna z re ­
alnych przyczyn i subjek tyw nych powodów 
wypowiedzieć lub przed  forum  pywilnem  
zaskarżyć. Pow ołują sie one w innych  dziel­
nicach na W ielkopolskę i sofitefycznie w nio­
skują, że ś luby  cyw ilne i rozw ody nie są 
przecież tak szkodliwe i nie m ogą się tak 
bardzo sprzeciwiać^,naukom Kościoła, skoro 
katolickie ̂ Społeczeństwo w ielkopolskie z nie­
mi się oswoiło, a mimo, iż od la t 50 z górą 
m ą. obow iązkow ejśluby cyw ilne i m ożliwość 
rozwodów,, pozostało zdrow sze, niż te dziel­
nice® w których ani ślubów ;'cyw ilnych, ani 
rozw odów  nie było.

Chodzi tu o jeden  z najbardziej zag ro ­
żonych punktów  ku ltu ry  chrześcijańskiej. 
•Toczy się oń walka w całym świecie. Rzecz 
jKniai że K ościół katolicki nie może się 
sprzeniew ierzyć-,sw em u posłannictw u i m usi 
mimo naporu  laicyzm u także to zagadnienie 
w yśw ietlać zgodnie z nauką Chrystusow ą. To 
też w encyklikach, listach : alokucjaeh kon­
systo rsk ich  Papieże w ieku X X  bez zastrze­
żeń potępiali pojęcia m ałżeńskie, niezgodne 

zasadam i Kościoła, i protestow ali w każdym 
w ypadku, gdy  rządy  lub parlam enty  w pro­

w adzały dla katolików  śluby  cyw ilne i ro z­
wody. Dziś, gdy  ta fala naturalizm u z w y­
raźnie an tychrześcijańską tendencją dociera 
do nas, je st zaszczy tn i pow innością p a s te r­
ską duchow ieństw a sprawTę m ałżeństw a ka­
tolickiego jeszcze raz jasno  ludow i p rzed ­
stawić. W szyscy  sobie pow inni dokładnie 
zdać sprawTę z tego, że w tym  przedm iocie 
nauka Chrystusowca je s t jasna i wieczna. 
Żaden rząd ani żaden praw7odaw c^| nie je st 
upraw niony pop?ąwia'ć '.Chrystusa i przćw 
kreśląc Jego  nauki. Katoliccy poddani jak ie ­
gokolw iek państw a m ają praw ’ 0 i obow ią­
zek żądać, aby usławTodaw7stwo cywilne nie 
gwałciło ich sum ień i aby uszanow7aio także 
w tym w zględzie ich relig ijne przekonania. 
IŚikt z katolików  w ielkopolskich m e będzie 
bronił pozostałych tu z cząsów7 zaborczych 
ślubów7 cyw ilnych i rozwodów’ i każdy b:ęi 
ozie w dzięczny za ich zniesienie.

P rzep iękn ie  i w yczerpująco omów7ili już 
K sięża B iskupi małżeństw ’ 0 katolickie w li­
ście pżstersk im  z r. 1921. D okum ent ten 
pow inien być znow u odczytany z am bon 
p rzy  pferw sźij Sposobności. W  kom entarzu 
wrskażą wTie‘̂ ebni k sjężą  na n iebezpieczeń­
s tw o  bieżącej obwili i zwwóeą uw agę na to. 
że trzeba koniecznie,. ys-urowym duchem  
Chrystusow ym  w ypalić na ciele społeczeń­
stw a chorp.bliw ą św ierzbiączkę  ̂ rozwodową 
gdyż inaćzej zam ieni Sięńona wrsku tek  ułom ­
ności ludzkiej w’ nieuJeczalnjćgo i śm iercio­
nośnego raka. Z upadkiem  m ałżeństw a zgfć 
nie rodzina i załam ie‘-się siła narodu, a So­
dom a i G om ora rozpościerać się będą tam 
gdzie  dotychczas kw itły nasze p iękni 
obyczaje.

Tem usilniej trzeba nalegać: i tern w ię­
cej spraw y pilnowań-1-

Katolicka Polska domaga się 
likwidacji sekty marjaw«ckiej.

Polskie społeczeństw  o katolickie, g łę ­
boko dotknięte zbrodniam i, ujawnionem i 
w procesie płockim, w ystąpiło szeroką falą 
na terenach swoich organizacji z odpow ied­
nim i protestam i, dom agająceini się likwidacj 
szkodliwmj dla Państw u i K ościoła, sek ty  
m arjawickiej.

Do chwili obecnej zgłoszono z poszcze­
gólnych terenów  następujące ilości p ro ­
testów7 :
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z d]ecvw.Wcii\szawsldej od 014 organizacji, 
Reprezentujących około 150.000 członków.

Z diec. Poznańskiej orl 1467 organizacji, 
reprezentujących około 10 0 .0 0 0  członków.

Z diec. Wileńskiej od_ 272 organizacji, 
reprezentujących około 48.000 człoków

Z di^eife ( 'hełrnińskiej on 120 organiza&ji, 
reprezentujących około 30.000 członków.

Z diec. Płockiej od 172; organizacji, 
:reprezentujący cl i 30.000 czło n kó w.

Z die,c.-Sandomierskiej od 72 organiza­
cji, reprezentująoych około 1 1 .0 0 0  członków.

Z diec. Lwowskiej od 76 organizacji, 
.reprezentujących około 1 1 .0 0 0  członków.

z dien. Lubelskiej od 132 organiząoj., 
reprezentujących około 12 .0 0 0  członków.

1 z innych diecezji ok. 10 0 0  organizacji, 
Reprezentujących około 1 10 .0 0 0  członków.

Razem więc około nOO.OOO zorganizowa­
nych katolików domaga | i ę  zamknięcia sekty. 

Dalsze protesty ciągle napływają. 
Katolickie organizacje oczekują, iż odpo­

wiednie czynniki państwowe, do których 
rąk złpżony zostajęgodnośny memorjał, wej­
rzą w słuszne-' ich żądania i pop rą  je wy­
datnie.

Z Misyj katolickich.
Swooodny rozwój chrześcijaństwa w Chi­

nach. M inister  spraw  w ew nętrznych  now ego  rządu  
chińskiego w y d a ł  rozpo rządzen ie ,  które m oże mieć 
b a rd z o  w ielkie  znączen ie  d la  życ ia  religijnego 
w  C h in ac h ® jeż e l i ,  naturalnie , będz ie  s to so w a n e

Ewangelja na V niedzielę 
Postu.

Jan 8, 46-59,

Ouego czasu rzekł Jezus  : Kto z was do­
wiedzie na mnię grzechu? Jeśli praw dę mó- 
w i|j  czemu mi nie wierzycie?, Kto z Boga 
jesJr, słów Bożych słucha. Dlatego wy nie 
słuchacie, że nie je'Ste:$cie z Boga. Odpowie- 
dziel tedy Żydowie, i rzekli mu; Izali my 
nie dobrze mówimy, żeśr ty je s t  Samarytanin 
i czarta masz?jj|dpowiedziai Jezu s :  Jaljćzarta 
nie mam: ale czczę Ojca mojego, a wyście 
mię nie uczcili. A ja  nię szukam,jdiwały swej: 
jest, k tóry szuka i sądzi.; Zapru wdę. zaprawdę 
mówię wam: Jeśli kto zachowa mowę moją, 
śmierci nie ogląda na wieki. Rzekli tedy 
Żydowie: Teraz poznaliśmy, że czarta masz

w prak tyce  R ozporządzen ie  w ym ienia religje i b ó ­
stw a, k tóre  w przyszłości wolno  będz ie  w yznaw ać  
oraz te, k tóre  zos ta ją  zakazane .  W śród  religji, 
p raw n ie  dozw olonych , w ym ien ione  jes t  —  obok 
islamu — także ch rześc ijaństw o. O d tąd  pewne 
bożki pogańsk ie  nie m ają  p raw a  do czci p ub l icz ­
nej. Ś w iątyn ie  ich m ają  być w y korzys tane  dla in­
nych celów.

Chrzećcijańskie przedstawienie pasyjne w ce­
sarskim teatrze w Tokjo. T ea tr  cesarski w T ok jo  
w ys taw i ł  w styczniu m isterjum pasy jne  z O b er -  
am m ergau, op ie ra jąc  się na książce japońskie j  
k tóra  w ysz ła  z druku w  grudniu  i k tórą  sprzedaje 
w szys tk ie  księgarn ie  w  stolicy Japonji.  Inscenizacje 
św ię tego  d ram atu  i gra a r ty s tów  w yw arły  na w i­
dzach  ogrom ne wrażenie.

„North China H erald" z Szanghaju ,  o m a w ia ­
jąc  ten fakt,  d o d a je  n as tęp u jącą  uw agę : „mimo 
że chrześc ijan ie  ja p o ń scy  liczą za ledw ie  200.000 
osob, obok  48-m iu miljonów  b u d d y s tó w  i 16-tu 
m iljonów szynto is tów , fakt,  że Boże Narodzenie 
nab iera  coraz bardz ie j charak te ru  św ię ta  n a ro d o ­
wego, dow odzi,  jaki w p ływ  zd o b y w a  sob ie  ch rz e ­
śc i jańs tw o  w tym kraju. W tym roku z okazji B o ­
żego N arodzen ia  ro z d a w a n o  w szędz ie  podarki 
w szędz ie  u rządzano  konferencje, by  pokazać ,  czem 
je s t  Boże N arodzen ie  dla chrześc ijan  i by  mieć 
m ożność o p o w iad a n ia  zw iązanych  z tem św ię tem  
historji i legend".

Głód i nędza wśród górskiej ludności kato­
lickiej w Albanji. Katolicka ludność  górzystych  
okolic Albanji do tkn ię ta  zos ta ła  s trasz l iw ą  klęsk? 
g łodu i nędzy. Zima, jak  w szędzie  z re sz tą  w  Eu­
ropie, je s t  tam b. ciężka. W  czas ie  ubiegłych mie-

A braham  umarł i p rorocy: a ty powiadasz: 
Jeś liby  kto strzegł mowy tnojej, nie sko­
sztuje śmierci na wieki. Izali %,;je-ste!Ś wię­
kszy nad ojca naszego Abrahama? który 
umarł i P ro rocy  pomarli r f e r n  się sam czy-' 
nisz? Odpowiedział J ezu s :  JeśJi się ja  sam 
chwalę, chwała moja nic nie jest. Je s t  Ojciec 
mój, k tóry  mię uwielbia: o którym  w yspo­
wiadacie, iż jest Bogiem waszym: A nie 
poznaliście go: ale ja  go znam. I jeślibym 
rzekł, że go nie znam, będę podobnym  wam 
kłamcą. Ale go znam i mowy jego  strzegę, 
A braham  ojciec wasz z radością żądał, aby 
oglądał dzień m ó j : i oglądał i weselił się. 
Rzekli tedy Żydowie do niego: Pięćdziesię­
ciu lat jeszcze nie masz, a Abraliamaś wi­
dział. Rzekt im Jezus : Zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: pierwej, niż A braham  się stał,
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sięcy  letnich susza  zn iszczyła zas iew y  a obecn ie  
n ieszczęśn i m ieszkańcy  gór  zostali pozbaw ien i 
zw ykłych  sw ych  za robków , cze rpanych  z p r z e w o ­
żenia w ęg la  i d rze w a  do D urazzo  i Skutari, p o ­
n iew aż lasy i kopaln ie  za w a lo n e  są  śniegiem. Ś c i­
gani przez  głód i mroz uc ieka ją  do m iast i b łą d zą  
po ulicach, żeb rząc  i s ta ra jąc  się w zbudz ić  swym 
losem litość m uzułm anów, k tórych  sy tuac ja  w Al- 
banji je s t  daleko  korzystn iejsza.

Śmierć b. arcybiskupa Madrasu w Indjach. 
D nia 11 bm. zm arł były  a rcyb iskup  M adrasu,  
Mgr. Jan Aelen. Zmarły  dosto jn ik  Kościoła, k tóry  
dnia 21 grudnia ub r. o bchodz i ł  50- lec ie  sw ego  
kap łańs tw a ,  przyczynił się do n iezw ykłego  rozw oju  
pow ierzonej mu archidiecezji .  W  dniu m ianow ania  
jego  nas tępcy,  M gra M e d e r le fa ,  a rch id iecez ja  ta 
zos ta ła  pod z ie lo n a  na  3 dystryk ty : M adras,  Nellora 
i Bellary, co najlepiej św iadczy  o pom yślności 
rząd ó w  śp. M gra A elen’a.

Entuzjastyczne przyjęcie w Birmanji dele­
gata apostolskiego Indji. D elegat aposto lsk i Indji, 
Mgr. M oney, o d b y w a ją c  w izy tac ję  misji w Birmanji, 
p rzyby ł do Toungoo, gdzie  był po w ita n y  w s p a ­
niałą i lum inacją e lektryczną.  T ou n g o o  jest s iedz ibą  
w ikar ja tu  apos to lsk iego  tego imienia na  południu  
Birmanji w schodniej .  W ikar ja t  je s t  pow ierzony  p ie ­
czy Tow . Misyj cudzoziem skich  w  M edjo lam e. 
Mgr. M oney  przyby ł do T oungoo  dnia 14 s tyczn ia  
w ieczorem . D ługa ale ja  u b rana  girlandami z liści, 
upiększonych  kwiatam i i lampkam i elektrycznem i, 
w sk az y w a ła  d rogę do katedry , której fasada  o z d o ­
b iona  była herbem  M gra M ooneya. O lbrzym i tłum 
kato lików  i pogan  cisnął się po  obu  s tronach  drogi, 
w zn o sz ąc  okrzyki na  cześć  rep rez en ta n ta  O jca  św.

jam jest.. JharwaJi tedyćj kamienie.1, aby  pań 
ciskali, siecz Jezus  zataił się i wyszedł 
z kqś'ciola.

Spowiedź wielkanocna.
Pytan ie  J e z u s a : Kto z was dot\ iedzie

na mnie gTzecliu, było oszęipmiające. Dzisiaj 
zna je‘-jkażde dzieeko szkolne. W ielu  poszło 
w tem  pytaniu nie za niewinnością, wolnością 
od grzechu, lecz za dowiedzeniem i zdaje 
im się, że jeśli im czegoś w sądzie nie da 
się udowodnić, .jeśli ich :&ąd urwolnił, są już 
ludźmi czci.

Gdzie jednak prowadzi nas to lekcewa­
żenie sumienia, to itśuwanie wićieii wartości 
charakteru  wobec wartości zawodowej? Czy 
to nie otwiera otchłani przekupstw a wśród 
wielkich i małych? Czy nie mus przycho-

Mgr. M oney  pośw ięc ił  kam ień w ęgie lny  p o d  b u ­
d o w ę  seminarjum , p rze znaczonego  dla m łodych  Bir- 
m ańczyków, k tórzy ch c ą  się pośw ięc ić  kap łaństw u

Ze świata katolickiego.
„Ossertcatore Romano" przeciwko politycznej 

ocenie traktatu laterańskiego. O m aw ia jąc  w a r ­
tykule redakcy jnym  jednego  z osta tn ich  num erów  
różnorodne ,  a  do w o ln e  in te rp re tac je  uk ładów  rzym ­
skich, „O sserva to re  R o m an e“ w y s tę p u je  p rzec iw ko  
w yłączn ie  po li tycznem u tłum aczeniu  tego w y d a-  
rzema, oraz p rzec iw ko  Krytykom, k tóre  nie czekały 
naw e t  na  og łoszenie  tekstu  traktatu.

K w estia  r z y m s k a — pisze ów  dziennik — nie 
by ła  n igdy po lityczną,  lecz z a w sze  religijną. D la ­
tego s łow a P ap ie ża  należy p rzy jm ow ać  bez  sofi- 
zm atów  i k rzy w d zą ce g o  sceptycyzm u.

G odność  i urząd P a p ie s tw a  po lega  na  z a b e z ­
p ieczeniu  w olnośc i Kościoła, a  nie na  w ładz tw ie  
politycznem , na ochron ie  i rozszerzan iu  wiary, a nie 
na uk ładach  po litycznych. D latego  je d y n ą  kw estjs  
jes t  to, czy Kościół osiągnął przy  pom ocy  układów  
zapew nien ie  swej sw o b o d y  i sw ej n ieza leżności 
i czy konkorda t  daje  w ys ta rc za jąc e  w tym względzie 
gw arancje .

Katakumpy własnością Papieża. W edług  ofi­
cja lnego  doniesienia, odkry te  do ty c h cz as  katakum by  
są  w łasnośc ią  S tolicy Apostolskiej.  Juz p rzed tem  
na zasadzie  m ilczącego  porozum ien ia  b ad a n ie  ka ­
takum b pod legało  p rze w o d n iczą ce m u  papieskiej 
komisji d la sp raw  archeologji chrześcijańskiej .  
P ra w n ie  sp ra w a  ta  nie by ła  w ó w c z a s  u regulow ana, 
stało  się to obecnie.

dzić do ujawniania skandali zjJewejji z p ra ­
wej j>'trony, u góry  i n dołu, p rzy  ozem 
sze$oJue koła obywateli n i e ‘tylko tracą swój 
zapracowany g ro sz , |M e  i zaufanie? Czy to 
wszystko nie k r z y c y ,  by  znów spraw a cha­
rakteru . sprawa sumienia była pierwszą p rzy  
Bcenie w za,wodzie i towarzystwie? Co jest 
ważniejsze?? Czy to. cfe on nmiey Czy, jaka 
jest jego! uczciwość? Każdy da., jedną od­
powiedź: Raezhj ludzie czystych rąk, niż 
ludzie z energją, indzie utalentowani, ale 
tjęz poozućia odpowiedzialności.

Tylko Jezus  mógł powi-edzi.ee : Kto z was 
dowiedzie na mnie grzechu. Myyapzej inne 
postaw m y pytanie: Kto z nas bez winy. 
Któ przez cały ubiegły rok oddawał Bogu. 
co b.os,kiego j£s tS  HoM codziennej modlitwy? 
Ofiarę prawdziwej, żywej w iary? Dziecięcą



„LW O W SK IE WIADOMOŚCI P A R A F JA L N E 11 o

Zbiorowy list pasterski biskupów argentyń­
skich w sprawie organizacji katolickich i obrony 
rodziny. E piskopa t katolicki A rgentyny  w y d a ł  zb io ­
row y list pas terski,  w którym z nac isk iem  p o d ­
kreśla  konieczność wielkiej ro zb u d o w y  i p o w ię k ­
szen ia  liczby organizac ji  kato lickich  w szelk iego  
rodzaju. Biskupi w szczegó ln ie jszy  sposób  zw rac a ją  
uw agę  w iernych  na  n iebezp ieczeńs tw a ,  jakie zag ra ­
ża ją  "życiu rodzinnem u w  n ow oczesnem  spo łeczeń -  
stwio, i n aw o łu ją  sw ych  d iecez jan  do wierności 
w o b ec  katolickich  tradycji  kraju.

Zbiorowy list pasterski Episkopatu angiel­
skiego w sprawie emancypacji katolików w Wiel­
kiej Brytanji. Arcybiskupi,  biskupi i w ikarjusze  
kapitu ł Anglji i Walji w ydali  w spó lny  ust  p as te r ­
ski, p o św ięcony  stu letn iej roczn icy  p rzyw rócen ia  
kato likom  Wielkiej Brytanji wolności religijnej.

Katolik szefem prasowym rządu chińskiego. 
M łody katolik, F ranciszek  K saw ery  Zia, m ianow any  
zos ta ł  szefem  prasow ym  rządu  chińskiego. W  u b ie ­
głym roku był on jeszcze  więźniem politycznym. 
P o  odzyskan iu  w olnośc i  w  red a g o w a n y m  przez 
s iebie  dzienniku publicznie w yzna ł sw ą  w iarę  k a to ­
licką i zaznaczył,  że p o d c z a s  p o by tu  w więzieniu 
p rzy s tę p o w a ł  do  sakram entu  poku ty  i Kontunji św. 
O św iad c ze n ie  to dow odz i wielkiej odw agi m łodego 
dziennikarza ,  pon iew aż  w  czasie, gdy  je składał, 
w  św iec ie  u rzędow ym  panow a ł  wrogi nas tró j w obec  
ch rześc i jańs tw a  i sam a n az w a  „ch rześc i jan in '1 w y ­
s tarcza ła ,  by być usunię tym  od w szelk ie j s łużby 
publicznej.

Przywrócenie prawnego znaczenia małżeń­
stwa kościelnego we Włoszech. W śród  w ielu 
spraw , uregu low anych  p rzez  k o n korda t  z W łocham i,

na szczegó lną  uw agę  zasługuje  p rzyw rócen ie  po 
tak długim okresie  czasu p raw nego  znaczen ia  m ał­
ż eńs tw a  kościelnego. U zasadn ien ie  tego faktu  ujęte 
je s t  w  konkordac ie  w  n as tępu jących  s łow ach :

„P ań s tw o  w łosk ie  pragnie  n adać  m ałżeństw u, 
k tóre  je s t  p o d s ta w ą  rodziny, tę  godność ,  jaka  o d ­
p o w ia d a  katolickim tradyc jom  narodu".

Żadne  z państw , które odję ły  sakram entow i 
m a łżeńs tw a  w ar to ść  p raw ną, nie miało odw agi 
napraw ien ia  n iesp iaw ied liw ośc i .  M ussolim  z ro zu ­
miał ca łą  o lbrzym ią w ar to ść  tego sak ram en tu  dla 
d obra  narodu  i, jak zw ykle  w  takich  w ypadkach , 
nie zw lekając ,  myśl sw o ją  zamienił w  czyn.

Dzień modlitwy za Ojca Świętego w Mek­
syku. Jak donosi „O sserva to re  Rom ano",  rów nież  
i w M eksyku obcn o d z o n o  u roczyście  s iódm ą ro ­
cznicę koronacji  O jca  św., natura ln ie  w  sposób , 
jaki w tym n ieszczęsnym  kraju  je s t  możliwy. 
D ziennik „La opinion" w  Los Angelos ogłosił 
w spó lny  list pas tersk i E p iskopa tu  meksykańskiego, 
który  m. in. zaw ie ra  taki u s t ę p : „W śró d  okru ­
cieństw  p rze ś lad o w a n ia  M eksyk o trzym yw ał od 
O jca  św. n a jw iększe  d o w o d y  Jego  troski O jc o w ­
skiej i miłosierdzia. D latego, gdy  się modlimy za 
P iusa  XI, by  Mu okazać  naszą  cześć, naszą  p rzy ­
na leżność kościelną, nasze  n iezłom ne p o s łu szeń ­
s tw o  i naszą  w ierność ,  to czynim y to z pełnego 
se rca" .

„W ez w an y  przez  P iusa  XI modlił się w sp ó l ­
nie dnia 1 s ie rpnia 1926 r. cały św ia t  katolicki 
na in tencję  wolności Kościoła  kato lickiego w M e k ­
syku i na in tencję  pokoju , co z pew n o śc ią  nie 
pozos tan ie  bez w ielkich ow o có w " .

W  dalszym  ciągu list pas tersk i  p rzypom ina

ufność w Bogu? Ufność, w zwycięstwo S p ra ­
wiedliwość! i cnoty? Kto zawsze odnosił s iS  
do bliźniego, jak  do brata i siostry w Chry­
stusie? Do przyjaciół? Do nieprzyjaciół? Do 
obcych? Do bogatych? Do ubog£oh? Kto 
dla egoizmu ni:ej|)dstąpił n igdy z t i^ ly R lo b ra  
ogólnego i społecznej sprawiedliwości ? D l a  
własnej wygody, własnej korzyści, jedno­
stronnego interesu r-staiiu ? Kto nie poddał 
się n igdy  temu ogólnemu niezadowoleniu 
i zgorzkniałości? Kto nie ma na sumieniu 
żadnego zgorszenia, żadnej mowy ń f f l z -  
ważne.j. żadnego niedobrego słowa, żadnego 
sądu ostregb? Kto opierał się zawsze^lepCj 
namiętności, a kierował się zawsze rozumem 
i głosem sumienia?

Powyższe pytania są w związku z spo­
wiedzią v ielkanocną, ' do której w szyscy obo­

wiązani jesteśm y pod grzechem ciężkim. 
W  Sakramehćią Pokuty ma znów naprawić 
się, co było złem, stać zdrowem, co było 

jgshorem, wzmocnić,, co byłogsłabem. Droga 
to poważna, bo tn chodzi o ditsfeę i o w ie j  
czność. D roga to ciężka ! W ym aga ona trudu 
i przezwydiężema, Ksamego siebi$. Drogi?, to 
gorzka, bo potrzebne ua niej upokorzenie. 
Ale pomimo wszjEtko droga, którą musi się 
odbyć. Musi się tę drogę odbyć,"— dla Chry­
stusa. Chrystus czeka na nas. Doskona­
łość Chrystusa zobowiązuje n aś |  Chrystusa 
Śmierć-Ofiara nakazuj e nam. C hrys tusa  święty 

S ak ram en t zaprasza-nas. RjTóż może się sp rze­
ciwić i pow iedzieć: J a  nie *ęhc&& Nie, tak 
uikt nie pójwie!RBójdziemy wszyscy sk ru ­
szeni po przebaczenie i dziedzim\vo Boże: 
Amen
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w szys tk ie  o b ja w y  opieki pap iesk ie j  nad  M e k sy ­
kiem i w yzn a cz a  dzień  20 czerw ca  jako spec ja lny  
az ień  m odłów  na in tencję O jca  św.

Z całej Polski.
Min. Sp«-aw Zagranicznych a 1000-na rocz­

nica męczeńskiej śmierci św. Wacława. D e p a r ta ­
m ent po lityczny  M inisterjum  S praw  Z agran icznych  
w  P o lsce  w ydał do ka to lick iego  du ch o w ie ń s tw a  
o d ez w ę  z zw iązku  z u rządzanym  w  r. b. w P ra d ze  
czeskiej o b ch o d e m  1000 rocznicy  śmierci św ię tego  
W acław a.

M inis ter jum  prosi du ch o w ie ń s tw o  o informacje 
w  sp raw ie  wszelk ich  pam iątek ,  pozos ta łych  po św. 
W acław ie  na  z iem iach polskich, są one bow iem  
poszuk iw ane  przez kom itet obchodu ,  celem u rz ą ­
dzen ia  w y s ta w y  pam iątek  po Świętym. Chodzi tu 
rów nież  o fo tografje  kośc iołów , n oszących  imię 
św. W acław a ,  jak i o fotografje, w zg lędn ie  oryg i­
nały  obrazów , rzeźb, ołtarzy, dzw o n ó w , książek, 
sp rzę tów  i t. p. Na p o d s ta w ie  uzyskanych  w  tej 
sp raw ie  informacyj kom ite t  o b chodu  m ęczeńsk ie j  
śmierci św. W a c ła w a  m ógłby w szc zą ć  u odnośnych  
w ładz  polskich o d p o w ied n ią  akc ję  w  celu uzyska­
nia tych pamiątek.

Rezolucje z wiecu katolickiego w Warszawie 
w dn. 26 lutego 1929 r. „P o lacy  katolicy  m iasta  
stoł. W arszaw y ,  zebran i na  wiecu, zw ołanym  w dn. 
26  lutego 1929 r., zgodnie  z zasadam i swojej św. 
wiary, w  obron ie  rodziny  i d o b ra  spo łecznego  p o ­
tęp ia ją  śluby  cyw ilne i ro zw o d y  o raz  żądają ,  w  myśl 
Konkordatu , p rzyzna jącego  Kościołowi kato lickiem u 
p raw o  rządzen ia  się w łasnem i zasadam i,  żeby  dla 
m ałżeńs tw  katolickich  jedyn ie  rozs trzygającern  było 
katolickie p raw o  kanoniczne.

P o n a d to  w z y w a ją  w szystk ich  ka to lików  Polski 
do  uchw alen ia  pod o b n y ch  rezo lucyj na  zw ołanych  
ku temu celowi zebran iach  i do przysy łan ia  tychże 
rezolucyj z d o k ładnem  podan iem  m ie jscow ości 
i liczby uczes tn ików  do „Komitetu O brony  Rodziny 
Katolickiej" w W arszaw ie ,  ul M io d o w a  17.

P rzypom ina ją  w końcu  w yborcom  katolikom, 
że m ają  ob o w iąz ek  dom agan ia  się  od swoich 
posłów , ażeby  w  chwili rozs trzygające j  głosowali 
w  po w y że j  w skazanym  duchu, a nad to  obow iązek  
w yc iągn ięc ia  konsekw ency j p rzy  nas tępnych  w y ­
bo rach  w zg lędem  posłów , nie liczących się w  tej 
zasadniczej sp raw ie  z w o lą  sw oich  w y b o rc ó w " .

Utworzenie Związku Stowarzyszeń Kato­
lickich diecezji Śląskiej. W  niedzie lę ,  dn. 24  b. m. 
odb y ł  się w  K atow icach  z jazd  de lega tów  Stow. 
M ężów  Katol. z całego Śląska, celem za łożen ia  
Zw iązku , k tó ryby  skupił is tn ie jące  już S to w a rz y ­

s z e n i a #  d aw a ł  im in ic ja tyw ę, k ie row ał ich praca 
w  myśl Akcji Katolickiej W z jeździe  w zięło  udzia : 
110 de lega tów , nie w licza jąc  w  to p rzyby łych  gości. 
D o Z w iązku  p rzystąp iło  40 p rzesz ło  S tow arzyszeń .  
S iedz ibą  Zw iązku  są  Katowice. G łów ne zadanie 
Z w iązku  są: re lig ijno-m ora lne udoskona len ie  cz łon­
ków, s to sow nie  do ich stanu, a szczególn ie  w o d n ie ­
sieniu do ich o b o w iąz k ó w  rodzinnych , p rz y sp o so ­
bienie do życ ia  spo łecznego  i publicznego  w  myś 
zasad  katolickich, o b ro n a  sw o b o d y  religijnej we 
w szys tk ich  p rze jaw ac h  życ.a kościelnego, szerzen ie  
i s to so w a n ie  zasad  chrześc ijańsk ich  w  sp o łe c z e ń ­
stwie, o raz  pop ie ran ie  ruchów , zm ierza jących  dc 
sp o tę g o w an ia  życia katolickiego.

Z jazd  w ysła ł depesze  h o łdow nicze  do O jca  św 
Ks. K ardynała  P rym asa  Polski, p. p rez y d en ta  R ze­
czypospoli te j ,  prof. Ignacego M ościck iego  i Ks 
B iskupa Lisieckiego.

Związek Śląskich Mężów Katolickich w spra­
wie małżeńskiej. Z jazd  d e lega tów  Stow. M ężów  
Katol. na  Ś ląsku w ysła ł w  dniu 26 b. m. do  pana 
p rez esa  Rady M inistrów, prof. K. Bartla, n as tęp u ­
jące  rezo lucje :

„Z jazd Z w iązku  S to w arzy sz eń  M ę żó w  K ato ­
lickich diecezji  Śląskiej stoi na n iezm iennem  s ta ­
nowisku, ze praw o , regulu jące  tak w ażny  czynnik 
życia, jak  m ałżeństw o, w inno  być w p ro w a d z o n e  
w edług  myśli tej ludności,  k tóra  w kraju  stanow i 
o lbrzym ią jego  w iększość. Katoliccy M ężo w ie  Śląska 
zaw sze  żad ać  będą ,  by  m a jące  być w prow adzone  
w  kraju  p raw o  m ałżeńskie  było opar te  wyłącznie 
na praw ie  K ościo ła  kato lickiego. W  szczególnośc i 
nie zgodzą  się, by  w e w skrzeszone j o jczyźnie  miał 
być za ta rty  sak ram enta lny  ch a rak te r  zw iązków  
małżeńskicn , by miały być w p ro w a d z o n e  śluby 
cyw ilne i rozw ody.

Od posłów  i sena to rów , k tórzy rok temu 
p rzed  wyboram i,  w yborcom  swoim obiecywali 
p raw  Kościoła kato lick iego  w P o lsce  bronić, ż ą ­
damy, aby  dziś dane  ob ie tn ice  spełnili i tylko ta ­
kiej u s taw ie  m ałżeńskie j sw e głosy  oddali ,  która, 
s to jąc  na s tanow isku  katolickiem . w yk lucza  śluby 
cywilne i rozw ody.

Z jazd w y ra ża  gorące  p o d z ięk o w an ie  p. p re z e ­
sowi Rady M inis trów , drowi Bart lowi, za  okólnik 
w  sp raw ie  re ligijnego w y c h o w a n ia  młodzieży, p ro ­
testu je  zaś energ iczn ie  p rzec iw ko  uchw a łom  Sejmu 
i S ena tu  z dn. 19 i 22 cz e rw c a  ub. r., sk ie row anym  
p rzec iw ko  p rak tykom  religijnym w  szkole" .

Choroba Ks. Kardynała Prymasa A. Hlonda. 
JEm inencja  Ks. Kardynał P rym as od czw artku  21. 
ub. m. zna jdu je  się w  szpita lu  Sióstr  E lżb ie tanek  
w  P oznaniu .  Silna new ralg ja  zm usiła  go  do szu ­
kan ia  pom ocy  lekarskiej.  P rzyczyny  leżą  w  zaz ię ­
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bieniu, k tórem u Em inencja  uległ w d rodze  z W ie ­
dnia do  D ziedzic,  ja d ą c  n ieogrzanym  pociągiem  
przy  wielkim mrozie. W  szp ita lu  do newralgji  p rz y ­
łączy ła  się je szcze  influenca i zapalen ie  opłucnej.

O becn ie  s tan  g o rąc zk o w y  już m inął i zapa 
lenie opłucnej pokonane .

W zw iązku  z ch o ro b ą  Ks. K ardynała  P rym asa  
z W atykanu  nad sze d ł  te legram  nas tępu jące j  treści: 
„O jc iec  św. zasy ła  życzen ia  rychłego  p o w ro tu  do 
zd row ia  oraz b łogos ław iens tw o  apos to lsk ie  i p ragnie 
w iadom ości o s tan ie  zdrow ia.  K ardynał G a sp a rr i“ .

Rów nież Ks. Nuncjusz przesła ł  te legram  z se r-  
decznem i życzeniam i szybk iego  p o w ro tu  do zdrowia.

Ks. Kardynał Prymas Hlond nie weźmie 
udziału w pielgrzymce do Ziemi św. Jak w ia ­
dom o, JEm. Ks. K ardynał P rym as  Hlond zaniemógł. 
P o n iew aż  o wzięciu  udziału  przez  Ks. P rym asa  
w p ie lgrzym ce do Ziemi św. m ow y być nie może, 
p rze to  JEm inencja  uprosił JE. Ks. B iskupa O k o ­
n iewskiego  z Pelp lina  na sw ego  za s tępcę  w  p ro ­
w adzen iu  pielgrzymki, która w yrusza  os ta teczn ie  
5. kwietnia.

Akademia papieska w Poznaniu. W  niedzie lę  
dnia 3. b. m., odby ła  się na wielkiej auli U n iw er­
sy te tu  Poznańsk iego ,  m ieszczące j  1500 osób, u ro ­
czysta  ak ad em ja  p ap ieska  z udziałem  władz. A ka- 
dem ję zagaił p rez es  Ligi Katolickiej, prof. G an t-  
kowski. P rzem ów ien ie  z po lecen ia  i w za s tę p s tw ie  
chorego  Ks. K ardynała  P rym asa  wygłosił  dziekan 
Kapituły M etropol i ta lnej  w Poznaniu ,  ks. infułat 
Józe t  Kłos n. t. „Refleksje o w sk rzeszen iu  P a ń s tw a  
K ościelnego".

Część k o n ce r to w ą  w ypełn i ł  chór a rch ika te -  
dralny pod  b a tu tą  ks. prof. G ieburow skiego .

G osp o d a rze m  akadem ji by ła  Liga Katolicka.

Pielgrzymka młodzieży akademickiej na 
Jasną Górę na intecję Ojca św Piusa XI. W  m ar­
cow ym  zeszyc ie* ; ,P rądu"  zna jdu jem y  w ez w a n ie  do 
katolickiej m łodz ieży  akadem ickie j,  aby  się zg ro ­
madziła  na Jasnej G órze w  dniu imienin O jc a ś w . :  

L*iCóż lepszego  m oże akadem icka  m łodzież  po lska 
z łożyć O jcu  św. w  ofierze w  roku Jego jub ileuszu  
kapłańsk iego , jak  w łasne se rce  i te  u c z u c a  p rzy ­
w iązan ia  do N am iestn ika C h rys tu sow ego  i Stolicy 
Apostolskidj,  k tóre  w  nich goreją . T rz e b a  jednak  
tym uczuciom dać  jakiś  u roczysty  w y ra z  w e w n ę ­
trzny i o to  [^ O d ro d ze n ie  jS lubelskie, upow ażn ione  
przez kom ite t  w ykonaw czy ,  w esp ó ł  z lubelskiemi 
Sodalic jam i akadem ickiem i,  pow zię ło  myśl za p ro ­
po n o w ać  wszystkim sw ym  oddziałom , nie mniej 
jak  całej katolickiej m łodz ieży  akadem ickiej,  udanie 
się w p. dgrzym ce na Ja sn ą  G órę  na  dzień  Imienin 
O jca  św.. k tóre  w  tym roku w y p a d a ją  w p ie rw sz ą  
n iedzie lę  maja. T am  u s tóp  M atki Najśw., w tern

sanktuarjum , które O jciec św. w  p ie rw szej  swej 
encyklice po w znies ien iu  na S tolicę  A posto lską  tak 
se rdeczn ie  w spom ina ,  z łożym y P anu  Jezusow i,  gdy 
w Komunji św. w stąp i do dusz naszych, nasze 
życzen ia  dla O jca  św ia ta  chrześc ijańsk iego , p o le ­
ca jąc  w szys tk ie  in tencje  Jego  o jcow sk iego  se rca  
M iłosierdz iu  B ożem u i w s taw ien n ic tw u  Bożej R o ­
dzicielki Marji".

D odajem y, że n iedzie la  p ie rw sza  m aja  jesi 
zarazem  św ię tem  Matki Boskiej jako  Królowej 

K orony Polskie j.  T ym  sp o so b e m  u roczysto ść  p a ­
p ieska zb iegnie  się z u roczystośc ią  na rodow ą,  co 
n iew ątp liw ie  przyczyni się do p o w o d z e n ia  p ie l­
grzymki. Dzięki tej p ie lgrzym ce b ę d ą  mogli oddaćj 
cześć i okazać  p rzyw iązan ie  do S tolicy A p o s to l­
skiej i obecnego  P ap ie ża  ci, k tó rzy  m e b ę d ą  mogli 
w ziąć  udziału  w p ie lgrzym ce do Rzymu.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

MARZEC -  1929.
17 N 5. Czarna 4 3. Syrop. Hł. 8.
18 P Edwarda 5 Konona m.
19 W Józefa Obi. 6 S. S. 42 Mucz.
20 s Joachima, Eufcniji 7 Wasyłyja
21 c Benedykta op 8 Fteofyłakta
22 p Oktawiana 9 8. S. 40 Mucz.
23 s Wiktorjana 10 Kondrata nr.

UROCZYSTOŚĆ ŚW JÓZEFA.
Z okazji uroczystości św. Józefa nie 

wolno urządzać żadnych zabaw. Z tego  
też powodu nie będzie ks. Arcybiskup 
przyjmować żadnych próśb o pozw o­
lenie na ślub w  dzień św  Józefa lub 
w  jego wigilję.

Niedziela Czarna. Od V Niedzieli P o s tu  do 
W ielkiego P ią tku  k rzyże w  kośc ie le  zasłon ię te  są 
f io le tow ą materją . O znacza  to coraz  w iększy  ból 
i sm utek  p rzy  rozw ażan iu  Męki P a n a  Jezusa.

post. P rzekonu jem y  się, że wielu ludzi, nie 
pam ię ta jąc  o danych  dyspenzach , o czem pisaliśmy, 
nie w ie obecn ie  o ob o w iązu jący ch  postach .  P rz y ­
pominamy, że  m ięsa nie w olno  jeść  tylko w  piątki 
M ielkiego P ostu  i w W ielką  S o b o tę  do  południa. 
T łuszczów  zw ie rzęcych  jako  omasty  m ożna uży­
w ać  w e w szys tk ie  dni, a  w ięc  i w piątki.

W szóstą rocznicę śmierci ś. p. Ks. Ar­
cybiskupa Józefa Bilczewskiego odbędzie się 
w bazylice metropolitalnej łac. we środę, 
dnia 20 brn. o godzinie 9 żałobne nabożeń­
stwo, na które wiernych zaprasza kapituła 
ob. łac.

Rekolekcje w kościele OO. Jezuitów. W  p o ­
n iedzia łek  18 m arca  do  so b o ty  23 m arca o godz. 
7 w ieczorem  d l a  p a n ó w  i s ł u c h a c z y  w y ż ­
s z y c h  u c z e l n i .  W spó lna  Komunja św. w n ie­
dzielę 24 m arca o godz. 8-ej rano.
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Rekolekcje w kościele św. Mikołaja dla 
mężczyzn zacz y n a ją  się  18 m arca  o godz. 6-te j 
w ieczorem .

Rekolekcje w kościele św. Antoniego o d b ę d ą  
się  od  17 do 23 marca. C odziennie  kazan ie  o 7. 
w ieczo rem  z Iitanją do Imienia Jezus, cząs tką  R ó­
żańca  i b łogos ław ieńs tw em  Najśw. Sakram entu .  
S p o w ied ź  św. w  so b o tę  23 m arca  o 3. Komunja 
św. w n iedzie lę  P a lm o w ą  o 7. rano

Z parafji św. Elżbiety. W  niedzie lę  17 m arca 
o d b ęd z ie  się s ta ran iem  Ligi katolickiej p rzy  k o ­
ściele św. E lżb ie ty  w yk iad  Dyr. B ron is ław a D ucho-  
w icza :  Co szkodzi z d r o w iu ? C zęść  II; w niedzielę 
24 m arca  D yrek to ra  Jana  Baygera :  Życie i czyny 
T a d e u sz a  Kościuszki.

Rekolekcje Wielkopostne w Bazylice Metro­
politalnej ro zp o c zy n a ją  się  w poniedzia łek ,  18 bin. 
o godzin ie  7 w ieczo rem  i trw ać  b ę d ą  do soboty ,  
23 bm. włącznie. Nauki reko lekcy jne  w yg łaszane  
b ędą  codziennie  o godzin ie  7 w ieczorem , po nauce 
b ło gos ław ieńs tw o  Najśw. Sakram entem . S pow iedź  
reko lekcy jna  w so b o tę  od godziny  6 rano; po 
po łudniu  od godziny  3 do godziny  10. Komunja 
św. genera lna  w n iedzie lę  p a lm o w ą w czas ie  M szy 
św. o godzin ie  8.

W niedzielę palmową o godz. 10 Najprzew. 
Ks. Arcybiskup Dr. Boi. Twardowski dokona 
po św ię ce n ia  palm, nas tępn ie  p o p ro w a d z i  procesję . 
P o  p rocesji  u roczysta  M sza  św., w czas ie  której 
trzej księża  o d śp ie w a ją  (z chórem  k leryków ) t. zw. 
„ P a s s ję “ czyli „m ękę P an a  naszego  Jezusa  Chry- 
s tu s a “ w ed ług  św. M a te u sz a '1. Kazania nie będzie. 
W  czasie  sum y N ajprzew . Ks A rcypas terz  w oon-  
tyfikaljach p rez y d u je  na tronie.

Z parafji św. Antoniego. U roczysta  w o ty w a  
do św. Józefa  odbędz ie  się  dnia 19/3 o godz.  8. 
w kaplicy  św. Józefa  d la  cz łonków  B rac tw a  św. 
B a rbary  i D obre j śmierci.

Towarzystwo Pań św. Salomei - u rządza  
reko lekcje  dla Pań .  z inteligencji od 18— 23 m arca  
codz ienn ie  o godzinie % 5 —;j / , 6  — w  kośc ie le  św. 
Mikołaja .

Liga parafjalna przy kościele św. Mikołaja
na pos iedzen iu  W ydz ia łu  11 m arca  uchwaliła ,  by  
celem uczczenia  50 lecia K ap łańs tw a  O jca  św. 
P iu sa  XI rozdać  na juboższe j  dz ia tw ie  w o c h ro n ­
kach i szkołach  p o w sze ch n y c h  w o b ręb ie  parafji 
130 książeczek  do m odlen ia  i w y asy g n o w a n o  na 
ten cel 200  zł.

Wystąpili z Kościoła katol. Anna M arja  (2 im.) 
Zimnal ur. w  K rakow ie 24/1 1895 r. s tanu  wolnego, 
u rzędn iczka  pryw atna ,  zam ieszka ła  w e  L w ow ie  ul. 
Żulińskiego 4, w ys tąp i ła  z Kościoła katol.  25/11 
1929 r M agis tra t  L 31992/29 .

Zapowiedzi.
Od 2/III do 9 III 1929.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Miciek Jan, 
Kazimierz, (2im.) Zdrowie 7., Duda Julja. Ziemiałkow- 
skiego 1. — 2) Ligęza Andrzej, W ronowska 10. Dobro­
wolska Karolina, W ronowska 10. — 3) Huk Kazimierz,

Podzamcze 11. Sroka Marja Potockiego 49. — 4) Sydo- 
rowicz Franciszek, Lenartowicza 7. Hybonaka Kornela, 
L. SaDirhy 29. — 5) Głowaczewski Antoni, Na Błonie 24. 
Guga Marja  Zadwórza.iSka 19 —6) Nikieł Jan, św. Mar­
cina. Cyran Walerja Chodkiewicza 3. — 7) Cisło Grze­
gorz, Wronowska 3. Białek Katarzyna, Lenartowicza 3.— 
8) G ąska  Antoni, Dunin-Borkowskich 8a. Teluk Marja, 
Dunin-Borkowskiclr 8a.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Franciszek Bober, 
Lwów, u). Cetnarowska 41. Helena Czajkowska, Lwów 
ul. Cetnarowska 41. — 2) Henryk Koniecko Kowel. Marja 
Hejnowicz, Lwów, ul. Krupiarska 2a. — 3) Leon Ryb­
czyński, ul. Akademicka 22. Józefa Tuziak, ul. Hausnera
1. 4. — 4) Stanisław  Sawiński, Paw łosiów  d Jarosław. 
W ładysław a Szuszyńska (chwilowo) Lwów, Piekarska 19. 
5) Ludwik Iwanowski, Lwów, P iaskow a 11. Anna Kro- 
walów, ul. Łyczakowska 34.

W parafji św . M arcina. 1) Zawiło Antoni, Zamar- 
siynowska 62. Gulówna Walerja, Wyspiańskiego 25
2) Huk Kazimierz, Podzamcze 11 a, Sroka Marja, Po toc­
kiego 49. — 3) Nikiel Jan, Łokietka 6. Cyran Walerja, 
Chodkiewicza 3. — 4) Markowski Władysław, Zam arsty­
nów, W ąska 24. D om brow na Eugenia, Zamarstynów, 
Błotna 694. — 5) Dżumyk Józef, Źródlana 62. Pórska 
Natalia, Źródlana 62.

W parafji św . M ikołaja. 1) Wojciech Gosztyła 
w Borysławiu. Anastazja Humeniuk, u. Romanowicza 10.
2) Walenty Trojan, Persenkówka. Barbara Kureń, 29 li­
stopada 30. — 3) Józef Dobrowolski, ul. Gródecka 131. 
Genowefa Bartel, ul. Zyblikiewicza 30. — 4) Piotr Ci­
chowicz, z Brazylji. Marja Saławaga, ul. Friedrichów 2,— 
5) Mikołaj Duda, ul. Pan ieńska  34., Marja Rychlewska 
ul. Dąbrowskiego 2

W  parafji św . A ndrzeja (OO. Bernardynów ,). 1) 
Stanisław  Królikiewicz, Ochronek 3. Nadzieja Płoszczań- 
ska, Konopnickiej 12. — 2) Alfons Gackowski, Ludwi- 
kówka Helena Kłosowska, Akademicka 11. — 3) Michał 
Tuziak, Sygniówka, Józefa Grabowska, Żulińskiego 5 . —
4) Karol Dziubka, Zielona 51. Anna Radomska, Biliń­
skich 28.

W p arafji sw . E lżb iety . 1) Dr. Wiktor Paw eł Ne- 
chay de Felscis, Teresa Maria Małgorzata (3 im.) Sę­
dzimir, u św. Teresy  12. — 2) Kuśnierz Włodzimieiz, 
i Marja Górecka, u! Król. Jadwigi 24. — 3) Kawik Ka­
zimierz i Zofia fjołębiowska, ul. Bogdanówka 83. — 4) 
Podolecki Józef i Karolina Mtiller, u.. Dzieci Lwow. 18.—
5) Fiałkowski Mikołaj i Stefanja Hnatyk, ul. Gródecka 
127. — 6) /P orow sk i  Ludv.uK i Czesława Kremer, ul. 
GródecKa 127.— 7. Papierzański Zygmunt i Janina Wrona, 
ul. BogdanowKa 63. — 8) Dziubka K aro li  Anna Radom­
ska, ul. Bilińskich 28. — 9) Stojowski Tadeusz  i Janina 
Szybiak, ul. św. Teresy  24. — 10) G łow aczewsk Antoni 
i Ma>-ja Guga, ul. Na Błonie 24a. — 11. Drezdeń Edward 
i Stefanja Łotocka, ul. Gródecka 131.

W  parafji św . A nny. Władysław Link — Rozalja 
Kataryna. — Edward Urbanik — Marja Świrska. — W ło­
dzimierz Kuśnierz — Marjanna Górecka. — Józef Podo­
lecki — Karolina Mtiller — Michał Koch — Marcela 
Droń. — Bronisław Grzebiemowski — Helena Sobowska. 
Stefan Fili — Janina Kapral. — Jozet Bóhm — Marja 
Łukawska. — Wojciech D ąbek — Stefanja Hymon. — 
Leopold Rósler — Anna Nowosielska.

W  parafji N. P. Marji Śnieżn  . 1) Lahita Ernest, 
w Munkaczu — Czechosłowacja. Budźko Helena, ul. 
Pilnikarsl a 10. — 2) Nieświatowski Zygmunt, ul. Kop­
cowa 4. Korostil Michalina, ul Hoffmana 8. — 3) Sucho- 
mel Adam, ul. Skarbkowska 1. Herman Elżbieta, ul. T u­
recka 3.
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